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Kraków 21 Ilpca.
Sprawa między Turcy$ a Belgią z powo

du odesłania przez rz^d ottomański paspor- 
tjw p. Blondeel ministrowi belgijskiemu w 
Stambule, postępuje coraz dalej, ale wcięż 
na dziennikarskiej drodze. Powiedzieliśmy 
już, że p. Kerckhove poseł turecki w Bru- 
kselli napisał list do p. Vilain XJ11I mini
stra spraw zagranicznych belgijskiego, w któ
rym tłómaczy, że nota turecka z 28 maja 
która wydała się gabinetowi króla Leopolda 
jako sommacya nie była niij, że wystoso
wany była do niego a nie do rzydu belgij
skiego, że oddajyc jy sekretarzowi minister
stwa spraw zagranicznych p. Materne oświad
czył? iż udziela jy poufnie a nie urzędowo, 
że się w tym względzie porozumiał z p. 
Materne. Wszelky więc odpowiedzialność za 
wyrażenia ostre tej nety zrzuca p. Kerckho
ve i z rzydu tureckiego i z siebie, a składa 
niejako całe wrażenie jakie brzmienie tej no
ty w rzydzie belgijskim sprawiło, na p. Ma
ternę, któremu wyraźnie powiedział, że tyl
ko poufnie zawiadamia pana ministra o in- 
strukcyach swego riydu. List ten zamieścił 
w swych kolumnach Monitor belgijski.

Dzisiaj tenże sam dziennik podaje list pi
sany z Homburga przez p. Materne do re- 
dakcyi pod daty 12go lipca, w którym se
kretarz ministerstwa spraw zagranicznych o- 
swiadcza, że p. Kerckhove oddajyc mu rze
czony notę turecky na dniu 30  maja, miał 
zapewne, skoro tak powiada, myśl udziele
nia tej noty poufnie, ale że mu tego wyra
źnie nie powiedział; że on z tego co wte
dy od p. Kerckhove słyszał, wiedzieć o tem 
nie mógł; że nie było żadnego w tej mie
rze między niemi porozumienia. Na dowód 
przytacza, że lubo świeżo po rozmowie z p. 
Kerckhove poszedł był do ministra, aby mu 
oddać powierzony notę, nie oznajmił—mu te
go, a pamięć nie mogła go zdradzić do te
go stopnia, zwłaszcza iż rzecz była tak wa- 
jkny* iż ostatni kancelista z ministeryum nie 
byłby o niej zapomniał, zwłaszcza gdy po 
odebraniu noty p. minister zawołał: „Ta
kiej noty do archiwum przyjyć nie mogę.

0 tem nie może już być mowy z naszej 
strony o odwołaniu p. Blondeela. Napisz 
pan list grzeczny ale suchy i odmowny. Ja 
tymczasem pójdę do króla“. Minister turecki

miał przeto zamiar, pisze p. Materne, uprze
dzić może o poufnym charakterze tej komu- 
nikacyi, ale tego nieuczynił chociaż zaraz 
zwracałem jego uwagę na niezwykły styl 
tej noty. P. Materne tłumaczył sobie nie
zwykłe postępowanie p. Kerckhove ty oko- 
licznościy, że minister turecki podejrzywany
0 nieprzychylność dla p. Blondeela niechciał 
podać przeciw niemu noty swojem imienićm
1 wolał podać wprost depeszę swego rzydu.

List ten niezmienia wprawdzie stanowiska
obu rzydów względem siebie, ale jeszcze 
razwiyzanie sporu ułatwia, powiększajyc winę 
p. Kerckhove w całem tem postępowaniu* 
Nota była pisany dla niego; niedość że jy 
niepotrzebnie podawał, ale nadto nietylko, 
że nieobjaśnił jćj pisemnie, ale nawet niedo
kładnie wyraził się w rozmowie z p. Mater
ne. Bardzo więc być może, że rzyd ture
cki odwoła swego posła z Brukselli i przy
śle innego na jego miejsce. To rozwiyzanie 
można przewidywać i wydaje się najprost
sze. P. Blondeel opuścił Stambuł, p. Kerck
hove przestanie być posłem w Brukselli, a 
po tej zmianie stosunki między państwami 
pozostany tak przyjazne jak dawniej.

K«ret!p«(tdeiii7 a Czasu
W i e d e ń  19 lipca.

w Pomimo silnego i itw artrgo wystąpienia dzienni
ków rządowych francuskich, przeciw wychodźcom riz- 
meitych narodów, znajdującym się w Anglii, z doje się, 
źe gebinet paryski żadnego kroku na drodze dyploma
tycznej nie u zym, bez porozumienia się poprzedniego 
z innemi państwami, a mianowicie z Austryą. Glos po
jedynczy nawet tak przeważny, jakimby byl gloa gabi
netu Cesarza Napoleona, pozostałby zape* no bez sku
tku, gdyby wystąpi! pojedynczo. Czy z Paryża inne ga
binety o współdziałan o zapytanymi zostaną, nie wia- 
u jmo. To pewna, źe dotąd nie zrobiono jeszcze źa- 
dnego kroku. Cesarz Na ioleon zna osobiście prawa i 
zwyczaje narodu, p td  którego opieką sam dawniej lat 
kilka spędiił. Gabinet angielski musiałby wnieść spra
wą przed parlament i zażądać osobnego bilu. Dyskusya 
mogłaby być drażliwą i skutek wątpliwy. R iąd  fran
cuski jako najmocniej w tćj prawie interesowany, byłby 
wyłącznym dla ataków opozycyi parlamentarskie celem. 
W danie sią irnych mocerstw i wspólne domaganie się 
wywolaćby mogło nawet w nar d iie  angielskim pewien 
r. dzaj obawy, a może i oburzenia. Prócz tego jakkol
wiek w szjstkie gabinety potępiają sprawców ostatniego 
ruchu we Włoszech i jakkolwiek wszystkie są przeko
nane o potrzebie zapobieżenia mu na przyszłość, droga 
wydalenia z Anglii całej masy tam przebywających wy
chodźców, nie wszystzim zape*ne zdałaby się ołuszną,

gdyby nawet była moiebną. Rząd tutejszy z tego o ile 
słyszą, zapatri ja  sią na tą kwestyą stanowiska. W jego 
przekonaniu rozbrojenie i zniszczenie partyi rewolucyj- 
cej, nie zależy od odległości miąjsca pobytu, tych co 
tą  partyą kierują, lub do niąj należą. Cesarz Franciszek 
Jó z tf  I dając ogólną amnestyą, stosownićj co do swych 
krajów włoskich temu celowi odpowiedział Dopnie go, 
rozwijając wewnątrz polityką dotychczasową, opartą i a 
zaspokojeniu istotnych potrzeb i prawdziwych interesów 
ludu. Ta 6ama droga st i otworem rządom całej Eu- 
ropy i przez niektóre z nich już w cząści przyjętą 
zostaw. Cokolwiek bądź wyświecenie wypadków wło
skich, musi poprzedzić na teraz wszystkie inne kroki. 
Proces jest w rąku trybunałów. Dyplomacya zapewne 
oczekiwać będzie na ich wyrok. To co przedtem uczy
nię m >że, ograniczy sią na zdan u sprawy z wypadków i 
onych sk u ttu . Gabinet turyński zrobił to zdanie sprawy 
w depeszy cyri ularnej do swych aj ntów przy rozmai
tych dworach. Gabinet nsapolitański uczynił krok po
dobny ze swąj strony.

i Oświadczenie lorda Palmerstona co do kanału Suez, 
nie zmieni postanowienia innych państw, które przekop 
ten uznały za pożyteczny. Austrya i Francya, jako głó
wnie w tem zainteresowane, nie odstąpią od wspólnego 
działania. Ciłonek komisyi inżynier austiyacki pan Ne- 
grelli, w jjeihał w tej sprawie do Aleksandryi.

Zdrowie baron# Bruck zupełnie sią polepszyło. Lecz 
minister ten labawi jeszcze dni kilkanaście w Baden. 
Pozaw cztraj był na obiedzie u hr. Buola, który mie
szka w Biunn.

Merlin 19 Ipca.
f  Dwor z gośćmi swymi znajduje sią od zawczoraj 

w Poczdamie, skąd dziś przybył do Charlottenburga dla 
obchodu żałubnćj rocznicy śmierci królowćj Ludwiki, 
którtj zwłoki w tameesnem mauzoleum spoczywają. Po
nieważ dziś niedziela i pogoda sprzyja, połowa mie
szkańców berlińskich przepędza dzitf. w Charlcttenbur- 
g u ; jedni, aby przypatrzyć sią osobom żywym, nale
żącym do familii królewskiej, mianowicie Cesarzowej 
rosyjskiej matce, siostrze króla, drudzy, aby zobaczyć 
grób i grobowiec zmsrłąj królewskiej pary, której pa
mięć ludność stolicy dotychczas wielką czcią otacza. 
W mieśc.e pusto i głucho, żadnej w niem zabawy, tea- 
tra prywatne w dniu dzisiejszym zamknięte, teatra kró
lewskie mąją ferye, tylko w ogrodach publicznych sto
sownie do okoliczności koncertowa muzyka. W ogóle 
od połowy bm. miasto znacznie fię wyludniło. Szkoły 
wyższe i nusze, których tu ogromna liczba, mąją wa- 
kacye. Od kiizu dni zawiesiło na sześć tygodni sądo
wnictwo czynności swoje. Większa część młodzieży, 
nauczycieli, urzędników znąjduje sią w pedróży. Puścićj 
jeszcze będzie, gdy z początkiem przyszłego mies.ąca 
zaczną się wakneye uniwersytetu i akademii nauk i 
sztuk pięknych, i reszta zamoiniejstych rodzin wynie
sie sią na prowincyę lub zagranicę. Okoliczności podo
bne nie zmieniają może fizyonomii Paryża lub Londy
nu, ale na miasto takie jak  Berlin, wpływ ich jest wi
doczny. Nie zaciera go liczba przejezdnych cudzoziem
ców, cnoć bywa dość znaczna. Nikt długo nie pobawi, 
przyjedz.e odjedzie, obejrzawszy co ciekawszego. Miej
scem głównem zbierania się cudzoziemców, jest rgród

Krolla, gdzie codziennie je s t teatr letni, wyborna kon- 
ceitowa muzyka, rożne inne zabawy i przedstawienia, 
a z  zapadającym zmierzchem Py82ne oświetlenie, cza
sami i ognie sztuczne. Tam można słyszeć mówiących 
wszystkiemi językami i widzieć ciekawsze osoby prze
jeżdżającego świata, które lista przybywąjących cudzo
ziemców codziennie drukiem ogłasza, w  ubiegłym ty
godniu przejeżdżali August Cieszkowski s  żoną, udając 
sią do Spaa i do Ostendy, i Antoni Helcel, powracający 
z Rissingen do Krakowa. Wczorąj przejeżdżali Rogier 
Raczyński, w podróży do Genewy i Artur Kościelski, 
zamieszkały w Rzymie, który udał się do Księstwa dla 
odwiedzenia rodziny. Od ostatniego dowiedziałem się, 
że rzeźbiarz nasz Oskar Sosnowski skończył ju ż  po
sąg Nąj. Panny z białego marmuru, nad którym długo 
pracował. Ma to być arcydzieło idealnej piękności w po
myśle i wykonaniu, dzieło nad którem się cały Rzym 
unosi. Jest ono własnością rodziny Poniatowskich i do
stanie się na Ukrainę. Dobrseby było, żeby odbyło 
wprzód pielgrzymkę znakomitszych wystaw europejskich, 
przynajmniej krajowych. Dawniejsze znakomite praca 
Sosnowskiego, znane są w części polskiej publiczności. 
Niektóre z nich były, zdaje mi sią, przed parą laty, 
na wystawie krakowskićj, podobno grupa „Edypa i An
tygony," która miała pozostać w kraju. Inna grupa, 
przedstawiająca „unią Polski i.Litwy,* w osobach Ja
dwigi i Jagiełły, podarowaną została przez rzeźbiarza 
p. Montalerabertowi. Figura siedaąca, przedstawiająca 
„Sprawiedliwość* dostała sią. jeśli aię nie mylę Cesa
rzowi Mikołajowi. Figura stojąca „Anioła zmartwych
wstania" nie wiem na czyją własność przeszła. „Chry
stus zdjęty z  krzyża* znajduje się jeszcze w pracowni 
rzezbiarza w Rzymie. Sosnowski jest artystą z powo- 
łania, oddany namiętnie sztuce swojej, kiórćj poświecił 
wszystkie uroki i powaby św iata i życia towarzyskie- 
go, jakie mu zapewniały stosunki rodzinne i wielki ma- 

Zyk,® * w przyjaźni, gdy w iatach 1837 —  
1840 przebywał i pracował w Be< linie. Z czasu tego 
pozostały po nim prace: „Popiersie Fryderyka W ilhek 
ma III" z białego marmuru i „Anioł klęczący" także 
z marmuru, które dostały się do Petersburga; dwa por
trety w płaskorzeźbie, jeden z gipsu drugi z bronzu, 
które są  w mojem posiadan u ; i jeden medalion z bron
zu, przedstawiający portret śp. Łąckiej, będący własno
ścią siostry jć j panny Emilii Szczanieckiąj z Pakosła
wia w Księstwie. Sosnowski niszczył wtedy prace swoje 
uważąjąc je  tylko za środek kształcenia się. Każdą 
z nich cechował jednak twórczy duch przyszłego mi
strza, którym się dziś kraj nasz słosznie chlubić może.

rozmiarów nad  pr*ybral na 8i« większych
nicza sia on h PierwŚ) spodziewano. Ogra-
w w i e l k o - w o j s k a ,  i to jedynie do wqjska 
r a d ^  ^ u ,e ben8al*kiem. Ani masa ludu, ani 
radżowie nie biorą w nim udziału; w ijsko  nawet pierw- 
szycn, jak  np. radży Gwedyoru, skutecznie diiałało 
przeciw powstańcom , bilo, rozbrajało pułki sipajów.
I o dowodzi, że panowanie Anglików w Indyach nie je s t

C! $ Ć  L I T E R A C K O - A R T  f O T C I N A

(D okończenie.}
N e (u jest miejsce, powody, przyczyny i skutki tego 

górnicz*go najścia naszego krakowskiego obwodu roz
bierać —  wolnjm czasem osobny a wielce ciekawy er- 
tykuł przedmiotowi temu poświęcę. To tylko thcie'em 
wytknąć lekkomyślność n aszą , i zwrócić uwagą tych, 
którzy bez dostatecznego rozpatrzenia się i ocenienia 
ludziom zupełnie nieuzdolnionym przedsięwzięcia swe 
Powierzają, a z czego prędzej lub później smutne dla 
nich wyniknąć mogą następstwa.

Bo człowiek zdolny, pewno swego kraju nie opuści, 
jest on tam należycie pozn-nym , użytym i wynegro- 
dionym. Bym t>ię zaś z pozornej sprzeczne dcl wy tłu- 
maczył, dla czego przedstawiwszy tak powabny obraz 
Srląska pruskiego, przybywającym ztamtąd górnikom 
odmawiam neletytych zdolności, muszę szanownym czy- 
telmkcm oznajm ć ,  iż w pruskim Szląsku istnieje tylko 
jedna szkoła górnicza w Tarnowskich górach, i ta na 
bardio niskim stoi stopniu. Wprawdzie zajaśmała cna 
ni»co żywszym bbskiem za czasów Carnalla, ale po 
przen esieniu go do pr. wncyj nadreńskich w dawne po
padła poniżerje. Wyborne zaś pruskie urządzenia ftór- 
ucze są dziełem niewielkiej |jCxby iud8i t j Ak Reden, 
Karstcn, Dechen ctc\f którzy całój ftdjainistrćcjjr^j i 
technicznćj maszynie tak jednos**jny w całej pruskićj 
monarchii ruch umieli nadać, że n:.wet człow ek mier
nych bardzo zdolności, od dzeciństwa wpatrując się i 
nazwyezejając dochodii do tego, że z czasem funkeye 
swoje bardzo dobrze wypełniać jest w stanie.

Zupełnie atoli jest co innego, gdy takie individuum, bez 
wyższych pojęć weźmiemy, i w zupełnie nowe stosun
ki wprowadzimy, tu inne prawa, inne zw yczaje, inne 
nswyknienia, inny lud, a cho&ai liedaleko inne sto
sunki geognostyczne, o których on nąj mniejszego niema 
wyobrażenia, słowem trzeba mu się nie tylko przyswoić, 
ale stwarzać. A chcąc stwarzać, trzeba coś więcćj 
umieć.

Dziwną jest rzeczą, że powodów tych mato kto poj 
moje, dziwną, dla czego szukamy u obcych co mamy 
u siebie. Dla czegóż nie korzystamy z łaski naszego 
Monarchy. Znikły już  komory graniczne między jednym 
a drogim krajem keronnym, Węgry, * * niemi Schem- 
mtz do nas sią zbliżyły. Jeżeli *a* kto niewie, więc 
mu powiadam, iż w Schemoitz znajduje się jedna z naj
dawniejszych akadenij górniczych, że Najjaśniejszy 
Pan w troskliwości swej o djbro p°u jego berłem zo- 
atejących krajów, o górnictwie niepriePc,mr:iał, że ko
palnie węgierskie i akademia górnicza w Schemnitz zo- 
stoją pod naczelnictwem z pism swych i czynów sławę 
europejską posiadającego p. Russeger, który dziś już  
doprowadził ją  do tego stopnia, że je*eu nieprzewyż- 
S7a to pewno wyrównywa freibergskiej-

Na cóż więc daleko szukać; nie tylko kształcie się, 
*1® jeżeli to wygodniej, gotowych ludzi z amtąd brać 
możemy, a  choć świeży człowiek musi się z miejsco
wością i jej stosunkami rozpoznawać, tędzie to czynił 
z zasobtm wiadomości, które mu s:ę obłąkac nie dadzą.

Powiedziawszy wyiój, że do wiercenia studni górni
ka potrzebują, sądzę, że o b o w i ą z k i e m  my® było wska
zać jakich to górników dawniej mieliśmy, przejść po 
krotce koleje przez jakie górnictwo przechodziło, i wska
zać jakich dz ś mamy lub gdzie ich szukać lub kształ
cić należy.

Zdania mego nikomu nienarzucam, boby nań nikt nie-

I zważał. W doborze więc ludzi zostawiam każdemu wol- 
I ność między naszemi w monarchii kształconemi, a ob- 
i ceni którzy młodość swą na robieniu kilofem i taczkc- 
! waniu spędzili.

Nie od rzeczy atol. będzie dać krótką whdomośe o 
sposobach świdrowania, które w dzisiejszych czasach 
z powodu częstego zastósow ania, wysoki stopień do' 
skonałoBCi osiągły. r

f  ^ór”ic ,y» fy'*0 wielkością od zwycząjnych 
stolarskich ciesielskich się odróżnia. Jest to laska ie -
la,.n* S!£®°wni9 ,do Potrzeby od k iku  do sta i więcej 

“*a * J*dućj strony rękojeścią do obracania 
patrzona 8 Sown>m do natury gruntu końcem zao

. Laska* c*yli pręt mnićj lub więcćj stosownie do po- 
zeoy gruby, składa się z kilku, kilkunastu lub kilku- 

uziesięciu części zwykle za pomocą szrub z sobą spa
janych, dowolnie więc w miarę zagłębiania się możemy 
go p rzydłu iać, wyjmując zaś rozkręcamy go i rozbie
ramy na pojedyncze części.

Koniec dolny, czyli właściwy świder, bywa r°*ma!' 
tym stosownie do tego jaką warstwę przechodzi. W gu
nie tfy w a  się świdra z grubćj bhchy n(kształt tybla 
ciesielskiego tylko źe krawędź tępa, nieco pod krawędź 
ostrą krającą zachodzi, co mu deje podobieństwo do 
papieru w rulon zwiniętego —  piasek lub błoto doby
wa się tak zwaną pucówką, jest to długa puszka, któ
rej dno zam knęte a górna część otwarta, bywają także 
i z sztucznie otwieranemi denkam'. Skały twarde tłuką 
się dło trm i, różnego kształtu, który od większej lub 
mniejsićj twardości warstwy zawisł.

Część górna prócz rękojeści do obracania, opatrzona 
jest narządem do podnoszenia i raptownego spuszcza
nia świdra co przy tłuczeniu skał dłutem jest konie-

cznćm, jako też osobnćm rusztowaniem do wyciąga
nia i spuszczania świdra w otwór.

Tym sposobem jesteśmy w stanie najtwardsze prze- 
bjjae skały; ale jak  się to często w życiu zdarza, przed
mioty najmnićj oporu stawiające, nąj większe stawiają 
trudności, tak o prawdzie tćj każdy górnik najmocn.ej 
je s t przekonany, nie lęka się on skały choćby najtward
szej, ma na nią sposoby, ale lęka się piasku, prsede- 
wszystkićm zaś piasku lotnym zwanego. Piasek ten na 
powierzchni ziemi wielkie spraa i# zniszczenia, wspomnę 
tu tylko pustynią Sacharę. Piramidy egipskie, których 
podstawy całziem piaskiem zasypane, tudzież powsze
chnie znane piaski nadmorskie w departamencie Lan
des, które wiatr od morza wiejący ciągle w głąb kra ju  
pchając, llkadziesiąt wsi, m iastecuk, nawet stawów i 
jezior, zasypał; natura powolnie ale ciągle działając, 
m#7.mi1’ w tW8iych oczach nic nieznaczącemi siłami, 
wielkich dokonywa rzeczy.

le n  lotny, a  w głębszych warstwach a w odązm ię- 
szany piasek jest wrogiem górnika. Ale nie takie tru
dności um ysł ludzki pokonał, przeciwnie im większe 
Przeszkody, tćm więcćj do czynności pobudzają, tóm 
dowcipniejsze powstąją sposoby do ich zwalczenia.

W dawnych czasach, gdy nauki, przem ysł, a a niemi 
- górnictwo były niejako w kolebce, postęp i wynalazki 
wełno następowały, a jeszcze wolniej rozpowszechniały 
się. Ztąd też i świder górniczy w małym był użyciu i je 
dynie w rzadkich wypadkach w górnictwie do siedzenia 
minerałów w niewielkiej głębokości się ograniczał.

Gdy atoli w początkach bieżącego stólecia, rozpozna
no bliżój teoryą studzien Artezyjskich i w różnych miej
scach wierciecje poczęto, gdy doświadczenie wskazało 
źe głębsze otwory, obfitszą deją w odę, gdy nawet prze
konano się, że zamiast szukania głęboko cienkich warstw 
soli, korzystniej jest świdrować i wodę słoną u  wa-
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jest cno tara reczśj zwierzchnictwem aniżeli samowiadz 
twfm, i tJMWifló'- ani lud, 'którego na różnojęzy
cznych i róinorełigjnych pokoleń liczą, fiiimiaiby się 
lepiej pod rządem niepodległych swych dawnych króli
ków, ani może i ci sami radżowie azyetyccy, gdyby 
nie czuli nad Sobą opieki i zwierzchnictwa narodu an- 
g’elskiegoi* Ssffi' powód do dzisiejszego rokoszu, w bra
ku innego, jest tak błahy, nikczemny — dowodzący 
tylko, ild To M sk Ó r,sepąjóW musi być cigfnne, ograni
czane. Pośród niego też jedynie ta zaTaza rokoszu się 
przy ęta i roiszerzyła — głównie pr;ez wpływ fana
tyzmu braminów. Według nadestłych wiadomości uf iosć 
w pułkach eepajów bengalskich zupełnie znikła; kilka 
pułków zbuntowało się, drugie raś w Paniubie jako 
niepewne, zmusiono do złożenia broni, inne dobrowol
nie ją  złożyły. Ubyło w ten sposób 36,000 zbrojnśj 
krajowej siły w dżielofcy bengalskiej; co zaś ci uibro- 
jeni itrokośzanie poczną, zostaje zagadką. Większa oba
wa złych skutków z  ich próżniactwa jak z ich siły. 
Powstańcy w Delhech odważyli się wydać bitwę, lecz 
na "głpwę! pobici zostali, z utratą 26 armat, i ucieczką 
ratołMh Się do cytadeli. T a została oblężoną przez 
wojsko angielskie, i jak listy odchodziły, nie imano 
wątpliwości, iż wkrótce będzie zdobytą i załoga jćj 
pędnie ofiarą ściągbiętój na siebie zemsty. Głównie- 
dowodzący jenerał Atrson pospiesząjąc pod Delhę, me- 
szczę ltwie w drodie z chblery umarł; zastępuje go 
tymczasowo sir Patrick Grant, dopóki nie przybędzie 
tam sir Coin Campbell, jeden z najsławniejszych jene
rałów teraźniejszych, którego rząd zamianował na głó
wnego dowddzcę wójsk indyjskich. Dawnićj już on 
służbę tafti ■ odbywał, miał udział we wszystkich irtdyj- 
skictU'wyprawach i ' bitwach staczanych pod dowódz
twem jenerała Napiera. Po zamianowaniu go przez 
rząd na naczelnego wodza, w sobotę wieczorem gdy 
zapytany był: a kiedy się w podróż wybierze? jutro 
hboi—  odrzekł. A na uwagę zrobioną mu, że trzeba 
przecie1' jakich-takich przygotowań, odpowiedział: Ja 
wszystko co mi potrzeba znajdę tak dobrze w Kulku- 
cieAjak w Londynie. Rząd zatćm wstrzymał dla mego 
tełepmfe# Odpływający parowiec z Marsylii. W nie
dzielę B i* Colta Campbell przejeżdżał przez Paryż i 
dziś niusi już dobijać do wyspy Malty. Nie Fabius 
Gunctr.tormn; poleciał do boju jak na .ucztę.
-  JenCrał Mansfield; teraźniejszy kotisul w Warszawie, 

tełdgraUrti przywołany jest napowrót, by gotował się 
w podłóż za jenerałem Colin Campbell, ktorego on mył 
dW*n ej szefem aztabw Wk4ftdyacłi.- *M a; (fn«nać do
kładnie ducha i uśposdbfenfl! M noscl' iridyjskićj, i oraz 
w wysokim stopniu posiada talenta militarne. Sir Colin 
Campbell wyjeżdżając miał (id rządu żądać jego tam 
rbecuości. liftii dowódzcy tamtejsi Są jenerałowie La- 
wrefied; [G m t, 'Barnard, Reed i brygkdyer Wilsoh.- 
vvllr. Fotteścue, jakti prezes komitetu do zbierańia' 

składek na pomnik dla Józefa HUtne, ogłosił ilość do
tąd zebfaną, która wynosi 1658 fst. Summa ta wszak
że niemal być obrócona na pomnik, jakto pierwój ra- 
rfyślśńo? leez na fundusz naukowy (scholarship) w u- 
niWWsytede londyńskim, na nagrodę dla celujących U- 
cniów  w wydziale prawa i ekonomii politycznćj — a 
szćztgófućj w ostatnićj, w którćj zmarły mąż stanu 
M ił  WićlSie upodobanie, i wielce się przysłużył w u- 
wguWWeniu wydatków publicznych. Sądzono iż użycie 
mluedzV składkowych na taki cel zgadzałoby się wła- 
śhie z życzeniem nieboszczyka, który był we wszyst- 
kiem utyltaryuszem; ma więc ten fundusz tam istnieć 
pod jego ™ienil6hf Ubędzie najlepszą dla niego pamiątką. 
Zśmfirem było komitetu posąg jego umiescic w przy- 
sxSike.cli parlamentowych, w rżędzie najznakomitszych 
mówców statiu? których posągi tem się znajdują; lecz 
#r« Palitierśton temu Się sprzeciwił. Józef Hume, jak
kolwiek rasłożony, był za wielkim w jego oczach ra
dykalistą na takł honor, Jednakie komitet tćj myśli 
ńierds^pilje; później swój zamiar chce do skutku przy
prowadzić; bo jak jeden z komitetowych z przyciskiem 

wyłaził: „Wszak lord Palmerston nie jest wiecznym 
raeSelnikiem rządu — nkstąpią po nim drudzy wyro

Józef Hume był jednym z założycieli uni- że oczekuje w i a d o m o ś c i  o d  wysłanego ajenta, który tam

SK’ESS.g'S.Sly S S l f f M f a H  Wdowi, j g g r f
dobroczyńców uniwersytetu, jak najdoskonalej trafiony 
liękny jego wizerunek w całćj postaci.

Pomimo pobłażania z jakiem jedne rządy zapatrują 
się na handel Murzynami, a chętki drugich spekulo
wania' pod pozorami niby wolności na ich niewolniczą 
pracą, jak to wam donosiłem o rządzie francuzkim, — 
Anglia staro się jak najusilniej zapobiegać takiemu po
gwałceniu praw ludzkości. Plan francuski przeto spro
wadzenia do osad Negrów wolnych  z Afryki, został 
jednogłośnie tak przez ministrów jak przez członków 
parlamentu w obu Izbach potępiony; nikt bowiem nie 
wątpi, iż to pomimo zaręczeń, zamieniłoby się w koń
cu na niewolnictwo. Izba niższa na wniosek Buxtona, 
zgodziła się jednomyślnie na podanie adresu do królo- 
wćj, aby dawne ugody państw europejskich, mające 
na celu zniesienie handlu niewolnikami, były ściśle za
chowane. Wytykano szczególnie Hiszpanii niepamięć na 
8we zobowiązania, które pamtwo zamiast ukrócać ten 
handel, ciągle uirzymoje go na wyspie Kuba, tak da
lece, że liczba niewolnika murzyńskiego pomnażając się 
corocznie, dochodzi tam obecnie do 20,000. Pomimo 
łapania korsarskich statków na brzegach afrykańskich 
przez okręty angielskie, handel ten trwa do Ameryki.
W tym tygodniu właśnie odebrano ztamtąd wiadomość, 
że parowa szalupa „Prometheus* pod komendą kapi
tana Hope, napotkała była pod LAg^s brygantynę tru
dniącą się tym handlem i uganiając się za nią przez 
siedm godzm udało się w końcu Anglikom ją zabrać. 
Skonfiskowano ją równie jak też około 5000 fst. prze
znaczonych na zakupienie Murzynów, a które przy re- 
wizyi znaleziono ukryte przy kapitanie amerykańskim i 
drużynie okrętowćj. Kapitan tracąc tę summę, jako 
prawdziwy Yankee, żalił się na Okrucieństwo losu, iz 
taką musi ponosić stratę za swą chęć chrześcianiema 
czarnych pogan. Takie ci ludzie mają pojęcie chrzesci- 
aństw a! Okręt miał przyrządzony na 800 takich no- 
wocbrzczeńców. Majtkami na nim byli Włosi.

Bil żydowski jak spodziewać się należało, nieprze- 
szedł przez Izbę wyższą. Przeszłego roku odrzucony 
on był 32 głosami, a tego roku 34 •— * tą wszakze 
róińiCą, że ogół wotujących bieżącego roku był pra
wie w dwójnasób większy — robią stąd wniosek, ze 
oposycyś’ się zmniejszyła. Słychać było, że Rotssyld 
na przypadek odrzucenia bilu zamierzał zrzec się swe
go wyboru na członka do Izby niższćj, teraz zaś sły- 
ghnć, iż wniosek ma być zrobiony, aby^ wbrew prze- 
ciwtifmu głosowaniu Izby lordów, Izba niższa przypu
ściła go dTEasiadania w swem gronie. Czy do tego 
przyjdzie, czas pokaże. Ja najmnićj o tem wątpię. Bez 
przysięgi nik't nie może zasiadać, A na dawną on, ja 
ko Izraelita nie przysięgnie. . nna!1
, W idzę i i  początek zrobiony do obsadzenia konsu
ł&tów angielskich w Rosyi, ho Cesarz udzielił już po
trzebne w takich razach swe exequatur czyli zezwole
nie, p. Robertowi King na objęcie posady konsularnej 
w Moskwie, pan Mathew najeneralny konsulat w por
tach czarnomorskich, a p. Dżellibrand na wicekonsulo- 
stwo w Onedze. Potrzeba konsulatu na morzu Czar- 
nem szczególnie W tych czasach się okazała, kiedy Ro
s ja  zdaje się tam wiele przeciw treści traktatu parys
kiego dsiałać, nadużywając nawet bandery angielskićj by 
swym okrętom grabieże na pobrżeiach Abchazyi uła
twiać, jak to właśnie stało się pod Suchum Kale, gdzie 
przez okręt rosyjski b nderą angielską pokryty, nie t;l- 
ko bazar był złupiony, spalony, lecz i przylegle domy 
były1 podpalone. Samowolność ta nie może podobać się 
Anglikom i- musi ich jako i inne państwa naprowadzać 
na różne domysły. '•

Według wiadomości z Bombaj Timesa, Herat wbrew 
zawartego pokoju nie był jeszcze opuszczony przez 
Persów Synowcy Szacha, nie będąc zadowolńieni wa
runkami traktatu, trzymają go pod swą władzą, i Szach 
żądał od jenerała Outram wojska angielskiego na za
jęcie Heratu. Lord Palmerston zapytany w Izbie: czy 
to prawda? nie mógł nic pewnego powiedzieć. Mówi!

Udy. Odbyło się’ to z wielką ceremonią i przepychem 
oryentalnym. Trudność w tem zachodziła, że krolowa 
nie chciała się u dworu pokazać tylko osłoniona, by 
nikt jej niewidział. Królowa Wiktorya usunęła tę tru
dność przez przyjęcie królowćj indyjskiej samćj jednej 
w eudyencyonalnym pokoju. Posłuchanie to trwaio pół
godziny sam na sam, i królowa Udy doręczyła odcho
dząc list od jej syna.

po dzisiejszym przeto kursie przynoszą 6 % “/o- Zwa
żywszy, że podstawa tych obłigacyj zabezpiecza ka
pitalistę od straty kapitała, łatwo poznać przyczynę, 
dla jakiój papier ten jest tyle pożądanym. Ponieważ 
dziś stoją one około 81 a po wylosowaniu płacone 
będą al p a r t, zatem nabywcy ich zyskają jeszcze 

Z wypuszczonych w obieg 560 milionna

K r a k ó w  21 lipca. W edług szczegółowych wy
kazów umieszczonych w Dodatku tygodniowym do 
Gazety L w o w sk ić j  znajdowało się w roku szkolnym 
1855/6 w ośmiu gimnązyach Galicyi wschodniej 2741 
uczniów, jakoto: -prv- rzym. «r*ck. dy*-publiczni w«t, **iem k»t. kztol. unici d*1’Gimnzzy* .... .........  —-   
L w o w s k i e akademiczne 513 43 656 248  252
Lwowskie drugie
Stanisław ow skie 
Sam borskie . .
P rrem y sk ie  . .
T arn o p o lsk ie  • 
B rre ia ń sk ie  . .
B uczackie

429 53 482  336  76
2 96 18 314  124 171
322 10 332 144 185
275 11 586 157 115
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825 3 828  153 120  —  1 5*
193 3 196 91 87 rg 6 12

  . . . . 2 8 8  9 247 . 95 148 1 —  3
W  porównaniu z rokiem poprzednim było w o - 

góle więcój 10 uczniów gimmzyalnych w pomie-
n ionych  gin.nazyach. Gimnazya te prócz dwóeh o- 
statnich 6 klasowych, są o 8miu klasach.

W ie d e ń  20go lipce. Gaz. augsb. podaje następną 
ztąd wiadomość o obligacyach indemnizacyjnych:
Z polecenia ministra Spraw w ewnętrznych, zebrane 
będą statystyczne zestawienia całego ruchu uwol
nienia gruntowego, co będzie miało wielką wartość 
dla obeznania się ze stosunkami rolniczemi w całej 
monarchii. Obligacye uwolnienia gruntowego udzie
lone jako wynagrodzenie za zniesienie pańszczyzny, 
są już dziś ulubionym papierem u kapitalistów i 
w zupełności na to zasługują. Jakkolwiok cyfra wy
danych obłigacyj, nie jest dotąd, o ile mi wiado-. 
mo, ogłoszona, przecież zdaje mi się że niepopeł- 
nię niedyskrecyi, jeżeli doniosę, że puszczono ich 
w obieg mniej więcój za 560 milionów złr., a to 
207 z krajów tak zwanych dziedzicznych, a 353 
z W ęgier, Siedmiogrodu, Horwacyi i Galicyi. Obli
gacye te zaspokojone będą częścią z tego co wno
szą uwolnieni, częścią z trzeciój części dochodów 
krajowych i z wynagrodzenia państwa za laudemie 
wpływające teraz do kasy publicznej. Gdy państwo 
zaledwie szóstą część kosztów tego wynagrodzenia 
ponosi, prżeto obligacye indemnizacyjne zupełnie są 
niezawisłe od kredytu państwa, który oczywiście 
wpływać musi na kurs właściwych papierów skar
bowych. Inna wyższość obłigacyj tych na tćm  się  
zasadza, że z jednej strony są one umarzane przez 
wykupno właściwych funduszów uwolnienia grun
towego, a z drugiej strony przez losowanie, a za
tćm że dają posiadaczowi możność otrzymania za 
nie gotówki a l part po kilku nawet latach. Kurs 
giełdowy rozróżnia 4 gatunki obłigacyj: 1) niższo 
austryackie, których bardzo mało przychodzi na 
sprzedaż. Stoją one 89, a zatem o 4 %  wyżej od 
pożyczki narodowój. 2) Obligacye tych krajów, gdzie 
losowanie już się rozpoczęło, notowane są na 
87, a zatem zawsze jeszcze wyżej niż pożyczka 
narodowa. 3) Obligacye w ęgierskie, których wylo
sowanie lubo zapowiedziane, wszelaao jeszcze nie 
wykonane. W chwili jednak kiedy się losowanie 
rozpocznie, różnica tych obłigacyj od obłigacyj po
wyższej kategoryi ustanie, a właściwy ich kurs u- 
łoży się sam przez się. Tymczasem różnica kursu 
wynosi 4 do 5 % . Dla kapitalistów chcących rok 
czekać, tak te obligacye jak i następnój kategoryi 
są bardzo dogodne, gdyż umorzenie ich za rok lub 
dwa zacznie się. 4 ) Obligacye galicyjskie których 
losowanie jeszeze niezapowiedziane, stoją najniźój,

złr. obłigacyj znaczna już część rozsprzedaną zo
stała, gdy jednak bogatsi w łaściciele ziemscy trzy
mają spokojnie obligacye swoje w banku, czekając 
na ich podrożenie, przeto niema ich na targu pie
niężnym zbytniej naraz ilości. Zamiar rządu który 
chciał zjednać dla tych papierów dobrą u kapitali- . 
stów opinię, uwieńczony został. Obligacye indemni
zacyjne znajdują także pokup za granicą, i zasłu
gują bardzo na uwagę kapitalistów.

—  Na szczególne w danym przypadku zapytanie, 
ministerstwa spraw wewnętrznych tudzież wyznań 
religijnych postanowiły, że w tych miastach gdzie 
władza gminna pełni obowiązki urzędu powiatowego 
ze względu na jego  władzę polityczną, danie u -  
wolnienia od 2śj i 3ój zapowiedzi, stósownie do $  
38 patentu cesarskiego z d. 8 października r. z. 
nadającego prawo o m ałżeństwie, przysługuje gmin— 
nój władzy. wo*l .e sL o ib  [sid k isfn an & isb

—  Dozwolonem jest, aby kupony na 30 kr. od 
obłigacyj pożyczki narodowój na złr. 20, choćby 
termin ich wymiany dłużej niż od roku upłynął, 
wymieniane być mogły na gotówkę w kassach kre
dytowych za zwykłą formalnością bez poprzedniego 
podania o to do ministeryum skarbu. Co do kupo
nów większój wartości których termin wymiany 
więcój Biż rok się przeciągnął, można uzyskać w y
mianę ich jedynie za przekazaniem formalnem ze 
strony kassy długów państwa do właściwój kaisy  
kredytowój. ‘ *

F r a n c  y a.
Monitor zamieszcza na czele swej części urzędc- 

wój w dniu 16 b. m.: | 9 > -U * n- r .-
Francya poniosła bolesną stratę: Bóranger rozstał- 

sig z tym światem po dł<-giój i dolegliwój chorobie. 
Cesarz chcąc uczcić pamięć tego narodowego poe
ty, którego dzieła tak silnie przyczyniły się do pod
sycania uczuć patryotycznych wo Francyi, i do roz
powszechnienia chwały cesarstwa, postanowił koszta 
ego pogrzebu pokryć z listy cywilnej cesarskiój^ 

'Uroczystość pogrzebowa odbędzie się ju tro  17go 
lipca w południe.

Tenże sam dziennik ogłasza prócz tego następu
jącą odezw ę:

Francya straciła swego narodowego poetę. Rząd 
cesarski piagnie aby honory publiczne oddane były 
pamięci Berangera. Ta cześć pobożna należy się 
poecie, którego śpiew poświęcany miłości ojczyzny 
dopomógł do uwiecznienia w sercach ludu pamięci 
sławy cesarskiój. t ' i

Dowiaduję się że stronnictwa w smutnój tej u ro
czystości upatrują sposobność ponowienia rozruchówy 
które w innych czasach towarzyszyły podobnym ce
remoniom. Rząd nie ścierpi aby tłumna- manifesta- 
cya zajmowała miejsce pełnój uszanowania patryo- 
tycznój żałoby, jaka objawiać się winna na pogrze
bie Berangera.

Zresztą wyrazem woli zmarłego były następujące 
słow a: Co sig tyczy mego pogrzebu, jeżeli oszczę
dzić mu można publicznego zgiełku, zróbcie to upra
szam was. Dla przyjaciół, których tracę, lękam się 
wrzawy tłumu i mów pogrzebowych. Jeżeli pogrzeb 
mój odbyć się może cicho, byłoby to spełnieniem 
jednego z tflych życzeń,

Postanowionem zatem zostałó wspólnie ź wyko
nawcą testam entu, że orszak pogrzebowy wyłącznie 
składać się będzie z urzędowych deputacyj i z o - 
sób opatrzonych kartą zapraszającą.

Wzywam mieszkańców, aby się zastosowali do 
tych przepisów. Przedsięwzięte są środki aby wola

^ g ^ f? % y ra b ia ć  odiąa pocrgtF1azuiacT ^inych  spo
sobów w y dóskonalenia świdra górniczego i metody wier-

C Nsiwicksza trudność stawiały ściany wywierconego 
d J X S S S L S t  j r f f  tc) się tm fhjo w z*™  
pirwksMub kruchej skale. , Z e «»ś utwory tę . znajdują 
R k w * l e  na powierzchni? więc ^  drewniane jakich 
dińwniój Uźywflbo, mogły c h w . l o w o  byc uiytem,
-A AIĆŹ i-phd najtwardszemu skatam i 
p f w y j M to  i to miałkiego lotnego a w o ą_ P .  ^ 
tte#W Piasek ten jest fi aj większym wrogiem K 
ifttftśhczc i « y  wgłębianiu szybów, insczćj 8

jak nader kosztownem i zmudnem miayn 
|ti‘wl Ź dtżewa lub żelazowa jf k ie  budować w  otwc z 
kiltSfiślrfcdiąt sążni głębokim a 6 cali szerokim. Niepo- 
dotths ta k ie  l i i  trąby drśwniw ej do tćj głębokości bo
t o ń # #  o-feoki dW cra tego1 inie dozwoli, cóż dopiero
iejfidi ńoprżedrtió' przebiliśmy twardą skałę. Przez ótwor 
G cilaw v trąba drewniana w. żaden sposób nie przej-

v  fl'.-A -*• ( ua{ -
•nnVtvtn'HvdzyStkina •niedogodnościom 2aradzić, wier
cąc dziś fitudnŚć poczynamy’ świdrem 1 najmniej 24-fa-

KoJS i *Ui rreartiSitM g ór‘nictwo tamtejsze z korzyścią . ^ ^  , ^  „  ® 'całowe'  
gó,- otwór-tak wywiercony “ J P 1“J®-

Prawda i e  przez to  cigżar świdra m aczn iesig  po- 
satńb dłuto i pierwsza laska do której jest

Timtrr
lS) g .  pokłady cienkie, lnV  tylko mocno ąolą przej,- 

fe -w których robota górnMta by się We opłaci a. 4 
W ciela0 miejscach W Niemciedh i Frtócyi świdra górni
czego niW ają * u nas -w Ciechocinka za Warszawę tym

/. .‘.II wrmla niłKTTia. i  WVWWf*®*

przykręcone około 6  ćetnarów waży. J*?’
rozkręcanie i spuszczanie, za pomocą osobnego arzą 
odbywać sig musi, natomiast zyskujemy Pe* “®łc» ”  
przedsięwzięcie nasze do pożądanego doprow >

W*miarę zagłębiania sig ze świdrem, opuszczamy 
weń trąby z blachy mocnćj żelaznej, tym sposobem 
ściany otworu od wszelkiego zasypania s i | lub osunię
cia są zabezpieczone, doszedłszy do twardej skały, nie 
mamy powodu trąb głąbiej pobijać, aniby też w otwór 
w skale zrobiony wejść nie zdołały, jasną bowiem jest 
rzeczą, że trąby misć muszą nieco większą niż świder 
średnicę, i że ich dolny kraniec w czasie zagłębiania 
boków otworu i nieco przybierać musi.

Robota więc w skale idzie samym świdrem; jeżeli 
jednak wypada iść głębiej, a pod skałą twardą znów 
jaka krucha miękka warBtwa lub piasek przychodzi, 
w ówczas musimy się uciec na nowo do trąb żela
znych, ale mniejszej średnicy, które w otwór już Wy. 
wiercany wsuwają się i znów tak głęboko opuszczają 
póki warstwy na przeszkodzie bgdącej nie przejdziemy. 
Samo W  * 8iebie rozumie> *« dłuto świdra w tym przy
padku także zmniejszeniu ulegnie.

Tvm sposobem postępując, możemy bardzo głębokie 
wiercieć otwory. Studnia np. Grenelska ma 270 sążni 
głębokości, a s» 1 w  miarę jednak napotyka
nych przeszkód otwór świdrowy coraz się zmniejsza, 
bo jak z powyższego opisu pojąć można, za każdą kru
chą lub piaszczystą warstwą w głębi napotkaną, no
wą coraz mniejszćj średnicy trąbę, w otwór wsuwać 
potrzeba. Trąby te są konieczne me tylko bowiem ścia
ny wewnętrzne otworu od zasypania się bronią, ale 
nadto nie dopuszczają mieszania się w od w różnych gtę; 
bokościach napotkanych między sobą, co szczególniej 
przy otworach solnych, gdzie przedewszystkiem o d o

stanie wody jak najmocniej sobą nasyconej idzie, jest 
rzeczą nieimiernie ważną.

To jest krótki rys przedstawiający najnowszy i naj
pewniejszy sposób- wiercenia. Jest on wprawdzie ko
sztowny i powolny. Wszelkie jednak usiłowania zmie
rzające do oszczędzenia czasu i pieniędzy np. wiercenie 
podług Chińskiego sposobu na sznurach lub taśmach 
w miejsce lasek żelaznych, lub na szerokich a cienkich 
żelaznych pssach (BandeLen) na wielkim kole owinię
tych, w większych głębokość i ich okazały się niedosta- 
tecznemi, a nadewszystko niepewnemi.

Ukończywszy tym sposobem mój przedmiot, nie po
zostaje nic jak tylko raz jeszcze w krótkości przed o- 
ezy czytelników go przedstawić. ,

Wczęści teoretycznćj starałem się wysrasac strukturę 
geologiczną okolicy Krakowa ku Krzeszowiiom, skąd 
wypadło i i  wszelkie wody tak powierzchowne jak we
wnętrzne stamtąd ku Krakowu płyną i wiercenie studni
czynią moiebnem. , ’

W części p r a k t y c z n e j  rozszerzywszy się nad począt
kiem cudsoziemczyzny, ku swoj-
skośc1, założeniu r o l n y c h  bibliotek, szkół i uniwersyte
tów, przeszedłem w krótkości historyę górnictwa i szkół 
górniczych, a następi)ie °P18aIem świder górniczy i da
łem pobieżny opis wi e r c e n i ®*.

Pozostaje mi jeszcze zaspokoić ciekawość nie jedne
go z czytelników, mianowicie czyliby się nie dało obra- 
chować jak głęboko wiereies potrzeba i jak wysoko stru
mień wody wytrysnąć może. ^

Głębokość wiercenia najłatwiej możnaby oznaczyć, 
gdyby był wiadomy pochyl warstw, i gdyby pochył ten 
był jednostajny. Gdy z a s  tego nie wiemy, musiemy się 
na przypuszczeniach opierać. Jadąc koleją żelazną od 
Zabieiowa ku K rzeszow icom , widziemy iż grzbiety łań
cucha gór, które dolinę Rudawy z 2ch stron  ogranicza

j ą ,  do łożyska rzeki są prawie równoległe, £e raś 
grzbiety gór są wynikiem ich wewnętrznej struktury, 
możemy z wielkim do prawdy podob eństwem przypu
ścić, ie  warstwy wapienia nie mają większego jak spa
dek wody pochyłu.

Prżyjąwszy zatem spadek 1 cal na 3 sążnie długo
ści uczyni 18%  sąin: na milę, czyli ie  wiercąc w Kra
kowie studnię w głębokości 18%  sążni natrafiamy te 
warstwy, które w od'egloici 1 mili od Krakowa nad 
powierzchnią sterczą, tojeSt warstwy Bielańskie, Mnikow- 
skie i Olsranickie, wiercąc zaś do 4 razy większćj głę
bokości to jest do 74 sąini dojdziemy warstw Poręb
skich i Krzeszowskich.

Wysokość wytryskującej wody, odpowiadać będzie 
doBiągniętym pokładom i tak dosijgłszy pokładów ol- 
szanickich, woda tak wysoko wytrysnąć powinna, jaka 
różnica w wysokości położenia Olszanicy względem 
Krakowa zachodzi, a jeżeli głębiej wiercąc dosięgniemy 
warstw krzeszowskich o tyle wyżej wznieść się po
winna. . . . , ,

Rezultat ten atoli me jest bezwzględnym, bo jeżeli 
z jednćj strony teorya nas poucza, ie  woda do tćj wy
sokości w z n i e ś ć  się powinna z jakiej spada, tó z dru
giej, że wszyst*18 ciała, nawet woda ulegają tarciu, 
ztąd nawet w fontannach sztucznych woda nigdy do tćj 
niew ytrjska wysokości jak powinna. A jeieli umiemy 
rachować terc e wody o boki naczynia, to niepodobna 
zastosować go tam gdzie woda przez różne nieregu- 
lerne szczelinki się przeciska. O ile wigc o całości 
przedsięwzięcia nauka podąje nam dostateczne pewniki,
0 tyle rachunek jego matematyczny jest niemożeboym.
1 2 t  F, J...... i.
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sukiennie wy-rządu i nieboszczyka skrupulatnie 
S b y li. X I
Paryż 16go lipca 1857. •
A Senator i prefekt policyi P*c<r».

Szwecya.
W Nr. 162 pisma naszego uczyniliśmy 

WltSpnyB^*¥zmiankę o uchwale sejmu w ®
*YcHcój się kredytu r,a powiększei^ * " * '3 y 
1 morskich, przyczem nadmieniliśmy o traktacie za- 
w« ^ m . z państwami zachodnieW J * , r v  v Uie^ 
k ^ y tn  bidzie zabytkiem do history. tego traktatu 
sprawozdanie obecne wydziału sejmowego wyja-

[ 16 (28) maja o świcie wojska nasze zajęły poste-' 
[runek Gagry. Zajęcie to dokonanem zostało przez 3
bataliony czarno,

I zionę z Suchum ro
brygady 
na 4ch

— — — JfcHT .

liowój, przewie- 
ostatkach, dwóch

przez don Yolmagini mistrza ceremonii na dworze 
wiedeńskim, układ o pożyczkę 200  milion w ^ fa n -wieaensKim, ustau u
ków bez innój rękojmi, jak  tylkopodpisu Sułtana^ 
"?ąd  przypuściłby w takim razie kompamą ową[ do

[marmuru, ma być rzadkidj piękności,
I pełno marmurów;* napisami, _______

a w ruinach

statkach transporTowych i jednej łodzi żsglowój. O d -i eksploatacyi w a/3 częściach wszelkich kopalni 
dzial ten wsiadł na statki w przeddzień walki, o l ló j  jących już lub odkryć się mających w T urcyi Y
rano i n o  W -fffiózinr.ćj żegludze, cokolwiek opó-lw ilejem  na lat 50 lub 60. 
źriondj .J‘ ilS rA r tń k w nocv napotykanych. I hnń na f»ksnlóatacvQ tych,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy .
W ied e ń . Kurta telegrafie*** i  d. źlgo lipca. — A®**- 

bar* 1041/,. — Hamburg 76%. — Lonłyn rfr. 10 kr. 9 
PoniWaŻ suma potrze- |P .r y i  m .  _  Afi* ad rfota 7%. -  Metaliki &-preoontow.ze, cokolwiek opó-lw ileiem  na lat 50 lub 60. Ponieważ suma i t - r *  —*• — ' r  ‘

-  i '  « ■ *  1 ......................................  1 ! — -r— k o m p a n a  I M etaliki 4 * 4 -p ro o . 7 3 * /,.  M etaliki 4-p rocon . 6->7g*: - * » e u u is . irc irrzL i''G ap ri> zy . Pierwszy batalion (Ner 1), k t ó - |g aie od pożyczki, a 20 milionów doda 
rv wvszedl na b rzeg , zajął niezwłocznie fortyfika-Jz swój strony. Interes ten oparty na podo 
cve opuszczone przez nas w 1854 r .,tu d z ie ż w z g ó -1  stawach, niezmiernie byłby korzystny dla‘ J°JJ»
rza okoliczne. Górale, którzy śledzili to  przedsięw zię-| ętwierając „a przyszłość nowe 1 ważne źródła do 

Kuli «nrrnmnri7.AiS file tlumOlO kOap I chodu dla kr&ill. £ - ii i  ^ _tłumnie koło
ziane w y lą-
, nieośmielili

chodu dla kraju. • 3 * 3  /  a , j  . 1
Zabójca; nieszczęśliwego k r e w n e g o  księcia um ie

l"SKich w ciągu wo:«j - TJ-
Dnia 15 lipca 1853 szwedzki minister spr. zagr. 

bar. Stierneld zawiadomił posła swego w Kopenha
dze, że jeżliby przyszło do wojny między Rosyą a 
państwami zachodnlemi, król Oskar utrzymać pra
gnie ścisłą neutralność; aby jednak oznaczyć dokła
dni®- sposób zachowania się na taki przypadek wyr 
padałoby wiedzieć jak rząd duński o tern myśli i 
ożyliby niechciał działać w tój mierze wspólnie 
z Szwecyą i Norwegią. Przy depeszy tój przesłany 
był obs erny memoryał wyjaśniający bliżój zamiary 
Szwecyi, stan sporu, podobieństwo stanowiska Szwe- 
cyi i Danii w tój sprawie, zamiar przedłożenia stro
nom^ wojującym deklaracyi względem neutralności, 
a zarazem polecono, aby memoryał ten przedłożyć 
ministrowi duńskiemu spraw zagr. i zawezwać ge 
do porozumienia się nad pojęciem Wyrazu neutral
ność i do wygotowania równobrzmiącój deklaracyi.

Tegoż samego dnia kiedy ta depesza odeszła, po
seł duński w Sitokolmie wręczył ministrowi szwedz
kiemu depeszę z d. 10  lipra^ w którój też sanie że  
etrony Danii postawione były żądania. Bar. Stjerneld 
znalazłszy pewne drobne różnice w obu propozy- 
cyach, wysłał na d. 19 t. m. depeszę do Kopenha
gi z uwagami nad lepszsścią swojego projektu, na 
któro gabinet duński przystał. Rzecz ta została na
siennie w zawieszeniu z powodu oczekiwanego skut
k i knnfarencyj wiedeńskich. Gdy jednak Sułtan wy-

1853 do d”' " “ l1

[3-profl.— Loay ri 1834 335%i—dtto .a roku 1839.2148%.
Losy a, r. 1864 4-proo. 110. — Akeye Bankowo 1005%f.%|r 
Akoye kolei iela*. półnoondj 1923%. Akoyo kredyta ruoiio-
'■HKj W iftPb „tw ee wsil g iM l Mt Lt*lY«<Mt JWTOH

lOdziane wyią-i KabójCA nieszczęśliwego Krewnego -----1 1 K u r * d f l s ° ^ ”  ~ n̂ le
, iż nieośmielilijla został Ujęty. Jest to jak wiadomo ks ądz ciarno-łmoaetj polskę ‘ł4* f a T p '

w ostatnich czasach la Pre„e d’Orient s dwiema nie-l4,d. rtr. 8 kr. 10, *  J  ̂  6 ~  ““*.ty ^  1
zadrukowanemi sspaltami. Iholend. iąd. *łr. 4 \  k .. . ‘ 3

Przybyło dwóch murzynów duchownych do Kon- LMtr. 4,4. ,rr. 4 kr. 60, Pł- **• • ~  Li»ty.*«-
stantynopola, których król Abisynii Teodor wysłał, l.uwne pol,u, , knpoaamt bUi. 1̂ 97, p t, 96 /,.
aby posłowi francuskiemu tamie wręczyli pismo do J*Mt gello. ■ kaponeml _  Sotto Mi™

indm. m kapoa. 4. 80%, - *-•>-<
iewa a r.

stał prawie w i waliskach; w sam awu u . .J i 
cia go, przywiedziony on został wedle m0^“ 
stanu obronnego; w bastyoncch , które ocalały, 
stawiono przywiezione na statkach działa 1 
Abch-izya ma po dawnemu od  północy obronę 
rozbójniczych napadów- swawolnych sąsiadów.

Królestwo Polskiei;

stnika Królestwa, dozwolił przebywającym  we b ra n e j  
an przeaiozyc \ wychodźcom ;Z gubernii Mińskiój: A onsowi
zawezwać goirzęckiemO i Antonielńir^YierCińskiemu, przyby _

— *—| ’ stałe zamieszkanie do Królestwa Polskiego, drugie
mu wraz z żoną i dwojgiem dzieci, na ząsadach u- 
kazu z dnia 15 (27) maja T. z. ' * _

Cesarz, w skutek przedstawiania kst«<p [Na
miestnika Królestwa, dozwolił wychódż^oom P°’*“.im 
Lucyanowi Chorążewiczowi/ Tomaszowi Puchalsbie-\
mu, Ignacemu Źymańskiemu, Franciszkowi-Józefowi

I dwóch imien Ogulewiczowi, Karolowi Kozarskiemu, 
Praksedowi Gołuchowskiemu, Ludwikowi W ędry- 
chovskiem u, Stanisławowi Magnuskiemu, Stanisła
wowi Mahńskiemu i Tadeuszowi Jeska, z których 
pierwszy przebywa w Anglii, drugi w Belgii, wszy
scy zaś inni we Francyi, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 
1856 r.

...
Oblifacy*;

C e i a ^ S ” " “    .
Z Antyochii donoszą, że nadeszła tamże część k o - |a ow, ,  r. 1864 i. 84%, płaeą 84/,. . . .

ni zakupion/ch przez pułkownika Bruderman dla rzą-1 Kur,  lw o w sk i .  i. u  ,pca.- Dukat h 
du austryackiego. Odprowadzone one zostaną do A -L  ^  «l. -  j M r ;  *;kr. 47. -  *»■
leksandrelty a ztamtąd na okręcie odpłyną do Trye- L łr. 8 kr. i 6. _  Rubel ro«. rfr. 1 kr. 3s - J  p
stu. Reszta koni dla strudzenia w czasie upśłóik po-1 łłr. 1 kr. 31% .- Polski kurant 1 p.jomrfotiwka *łj. .
dróży odejdzie w ciągu lipca do Beirutu zkąd m 0 - |t2. _  Oalicyjskio listy sastawne na 100 rfr. bes aupono
rzem dostanie się do Tryestu. I rfr. 81 kr. 15. -  Oalioyjsklo obligacye mdemn. bos kup .

Ze Smyrny wiadomości O Żniwach są pomyślne. I « r. 80 kr. 7. -  6% Połycika narodowa boi kuponów urr.
Zboża wszędzie dojrzały i tylko ostatnie deszcze I $4 kr. 16. * *
die 60 zaszkodziły jęczmionom. Szarańcza i w tym i. Kurs wiedeński * 30*o lipca.-Metalik. 8J A.— "°- 
toku się pojawiła, iednak nie wielkie zrządziła szk o - |wa p„iyo»ka 65%,-Akoye Banku wiod. 1007,- Akcyo ko
dy. Zaraza winnej latorośli okazała się pomimo siar-1lei delaindj pMnoo. 193%. -  A*lo od rfota 7 /„ oa sroDr 
kowania nietylko w okolicy Smimy lecz i w Yurl»,j4%. -  obli*, uwoln. grunt. 80%. -  Poiyoika ostatniana- 
Caraburnu i Czesme ztąd ojrólna iest obawa .OlŻblP-|rodowa 86%. -  Promcwy galjoyjskie —I Caraburnu 
ry rodzenków.

ztąd  ogólna je s t obawa .0 .Ż
' .OMltorfoa luusH Ć inlulfsM 

mtai aa—SS-
Krouika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 lipca. Od_ niejakiego cc m u  naprawiaj ł

26-paźdz. 1853 do poatow swmc, gj „ neu .  i — Radca tajny, senator Hube, prezes komisyi d o i belki wiązania dachowego spruchniały 0d deszczu «fc3e-
mocarstw, oświadczając zam^  , . .  Konenhadze rewizyi i ułożenia praw Królestwa, wyjechał do Pe-1 kojącego w wielu miejscach i takowe zastępują po części

... . idach na kościele P.Maryi od strony ulicy Siennój. Grnbe
Radca tajny, senator Hube, prezes komisyi do* ,--,vr m m idK tó liJ i Ao^aa?Iś£«Lj

“  ’ ’ * ikająp^5p-v -KT-s w---. »» .   ...
nowemi. Przy rewizyi dachu pokatalo slę,^ie w fiietje- 
dnóm miejscu wiązanie dachowe jest uszkodzone. Nie
wiadomo, ery wiązanie to jest dawniejsze od pokrycia 

Z K o n -1 dzisiejszego miedzianego zaprowadzonego staraniem ar-

fia To, aby wygotować wspólną deklaracyę^ i takową 
przesłać wszystkim państwom z któremi istnieją

uvnn ow  ̂ o w* #
K urs w arszaw ski z 18*o lipca. — Za półimperyafy 

ląd. rz. 6 kop. 17 / a}—Obligi zkarbowe oprócz kuponu, dają 
irz. 86 kop. 80, wartośó kuponu r. 1 k. 18%. Listy zastawne 
111 okresu oprócz kup. *ąd. rs. 14 kop. 66, wartość kuponu 
kop. 4% .

K u rs w rocław sk i  Z 20*o lipca.— Banknoty austryac. 
98% i. — Bankn. polzk. 96% 4. -  Lizty zaat. polskie da
wns 93% 4.; nowo 92% 4. -  Lizty sazt poznaózkie 98%
4., 4-proo. 93 4. dtto 3 %-proo. 86% 4. -  Kolej Krakowsk.

otrzyma* po iecauo  p y v . .  -  p r7V
w celu wygotowania jednobrzmiącej deolar y . Y 
tem załączony był projekt tśj delilarccys. Król Glifar 
oświadczył w tym projekcie, iż nieuznsje lis p - 
rackich i chce by to oświadczenie włączone byto 
w deklaracyę' neutralności. Rząd doński odpowiedział

"T u r c y a/
Wiadomości nadeszła parowcem „Yulkan“

'
MMMMMM MMMMMM

lityczny;
MMMMMMNMMMNMMMMMMMMMM

w której w zięło  udział ca łe  Ciało dyplomatyczne. I lewy gipsowe Mickiewicza, jeden w płaskorzeźbie meda- 
W spaniała żela tronow a ośw ietloną była a l  g to rno . |  lionowćj, drugi popiersie. Jest to robota młodego rze- 
S tó ł stojący w pośrodku na bogatym  ogrom nychJźbiar^j p. Zbąskiego w Poznaniu, który wiedziony za- 
rozmiarów kob ie rcu , nakryty by ł na 150 osób , a j  miłowaniem do sztuki porzuoił zawód sądowy, i udaje 
naczynia k ry sz ta ło w e , wazony z kwiatami i ż y ra n -js ię  na akademię sztuk pięknych w Wiedniu dla dalszego 
dole, podw yższały św ietność przepychu. W szyscy|kształcenia się w rzeźbiarstwie. Oba portrety odznaczają

związki dyplom atyczne, niepomijając Ameryki p ó ł-  
nncnói. Posłowie szwedzcy w L ondynie, Paryżu, 
P e te rsbu rgu , W iedniu i Berlinie nadesłali zawiado
mienie iż tymczasowe ich oznajmienia o neutralno- 
4el sz w edzko-nor wegskiój dobrze przyjętem i zostały

• z • a     nanrśndnmifl P79(l Q7WBiiZ^ h in « i  rosviski tymczasem zawiadomił rząd szwedz-[reprezentanci mocarstw zagranicznych, sekretarzo18i ,  podobieństwem 
S b r tM T o S a iw e f fo  w Sztokolmie, iż spodziewa się, | poselstw, konsulowie i drogmam, oraz dowódzcy

penhidze otrzymał 29go listopada polecenie, aby o 
tej nocie rosyjskiój żawiadómił gabinet duński, z tem 
dołożeniem, że król kilka tylko portów swoich zam
knie. I ról wreszcie umówiwszy f ię - ź  Damą co do 
wszyst jch  warunków, uznał, że czas jest wydać 
deklaracyę neutralności, aby uniknąć dalszych na
gabywań, któreby ją  następnie utrudniły, i że d e- 
kUrącya ta może flosyi służyć zą odpowiedz na jej 
notę, a zresztą, i e '  p o r a  późna kid dozwalająca wpły
wać okrętom z a c h o d n i m  na Bałtyk, jest po temu,
aby. zawczasu układać się gdyby miano cokolwiek 
przeciw temu oświadczeniu. Gdy Dania na to j/rzy-

wraz z raiaistrami »?. r - -
się Sułtan, i wyraził radość swą, że tak zacne gro-1 
no bierze udział w uroczystości familijnej. Reszyd 

i pasza wytłumaczył słowa Sułtana po francusku, e
r . .r i 11 d»latran ł*lB4fl dvnlll-

r  -  - .  .   . -

sta ła , wygotowano deklaracyi* w radzie państwa
w Sztokolmie w dniu 14 grudnia

“ ' i ?  ? !» < * *  ”  r i w G ^ * -  w *  *» -  « i ;
deklaracya była przesłana, pochwaliły ją. Uznały ją 11 jkw ę. Pojazdy d ? 0 «  A b rw d d T M łie  rozwijała Fgi, *wied*iws*K poprzednio Czorsztyn, dokąd się h y tV ' 
także Anglia, Francya, Austrya, Prusy ó Turcy.. Co śm*Aa>właściwe ^ " L i . E u r o p e j o z v 3 ^  * nie5° rysunku. W KrakowieRównież
zaś Rosy i się tyczy, ta w depeszy z dnia 15 s y -1  Slg^MRBpiiSBa-dwtótaO V . e|jOB0 wzgórza, począ-[xysowat kilka starożytnych gmachów, a inne zbiera po

w  s z  y1 T  dC 'n a ł l  c  u* D o  I m a -  B a k c z e aż do G rand-Cha n o p l okolicy, i * teką temi widokami zbogaconą wraca do 
w pośród podwójnego szeregu bgniów. P ałac  c e -  [ Warszawy, gdzie wydawać będzie Album malowniczo-

W ciągu «d

rysów, a pierwotno iolr wyrobienie 
sięga kilku lat przed Śmiercią poety.
« vW4-Z aczęto  już w ulicy Grodzkiój przed klasztorem S. 
Andrżója i kożoiolem 8. Piotra zakładać główne rury 
igazowe, które pójdą naprzód wzdłuż ulicy Grodzkiej, 
przeżfjRynek wę. Floryaóską i  ztamtąd »do dworca kolei 
ielaznój; następnie poprowadzone będą w innych kierun
kach. Roboty te wszakie muszą iść częściowo, aby Jiaraz 

ana po irancusnu , u . n a  wielu miejscach nie tamować komunikacyi wozo^ćj.
iord Stratford Redcliffi jako dziekan ciała dyplo- Po wielu domach prywatnych urządzają
S yZ * r p o d S , k o * . I  Jw imienia ,w ,c h  kolDgów t o l .  *  H W
Sułtanowi, M r y  «nfei do >»li bio.i»dn«j lap row n-llub  .po.ok«n . doil, it, „  raacanio

hymn sułtański, a następnie przy ohiedzie hymny
narodowe wszystkich państw; których reprezentanci
brli obecni. Przy wetach pow stał lord Redcliffe i 
S S L *  za zdrowie J. C. Mci Sułtana Abdul- 
Medżida, na co W. Wezyr odpowiedział toasjem  zą 
zdrowie wszystkich z W. Portą ^przym ierzonych

9 $ 2 S W l ^ S 2 .  Mil" ( . U d .  w przyboemdj

owe piyty,, Pr*CŁ v 
tyle uczęszczany, nie będzie tak długo trzymał blote i 
wody, zwłaszcza porą zimową, by!e/ °  ^ ko GIy»to zmia- 
tać, co nie tak często się d.iało jak przed domami pry- 
watnemi. Kruchta kościoła maryackiego zagłębiła aię 
W-, ziemię skutkiem tego podniesienia bruku; spodziewa
my się 4e otrzyma ona kiedyś drzwi odświeżone odpo
wiednie* kościołowi, do którego główny wchód stanowi.

   p. M isurowicz rysownik i  wydawca znanego Al-

OtpesM telegra#e»n*
M e d y o l a n  18 lipca. G anetla  u fliiia le d i U h  

lano donosi, że w Genui niemasz jeszcze zupełiiój; 
spokojności; w necy z 14go na 15ty b. m. u k aza łJ 
się ruch podejrzany pod warownią Qaeżżi, Żołnierz nąn 
straży stojący pokilkakrotnóm zawezwaniu dał ognia, 
na który odpowiedziano wystrzałem , jak się zdsje,; 
z pistoletu. Podobnyi ruch podejrzany ukazał się; 
pod warownią R atti, gdzie jednak nie strzelano;, 
patrole napróżao ścigały uciekających.

T u r y n  16 Upea. Dziś ogłoszono zamknięcie par-, 
lamentu. * .

F l o r e n c y a  17 lipca. D ekretem  W . Ksręcia wy-r 
znaczoną została komisya w belu przedłożenia w cią
g u  3ch miesięcy projektu do banku narodowego. 
nUiwńmsi — Uli ,«S (i^śmłsątT el^jk)

Cesarzową rosyjska wdowa przybyła do Bcrlipa 
w niedzielę w raz z synem swym \Y. .-księciem Mi--, 
chałom i jogo narzeczoną księżną Cecylią Badeńską' 

udała aię natychmiast do Charlottenburga.
Gaz. pow. augsb. donosi z Haskn-Darmstadzkie- 

[0 kraju, że Cesarz Aleksander zjechał się z Ce- 
sarzem Napoleonem w pojgżu Stsaseburga - w Ba-  
deńskiem w dn. 13 bm. Wiadomo wszakże, że Ce
sarz rosyjski przybył na noc 12go z Frankfurtu do 
Wildbad i cały dzień tam przepędził przy matce

£119 J > --'i - 4 —47 *>* " --------------- ”   *.
cznia położyła zastrzeżenie co do zasad deklaracyi 
Rosya uważała, że przepis na mocy którego okrę
tom wojennym wolno jest wchodzić dó większej czę
ści portów szwedzkich i norwegskich i zaopatry
wać się tam we wszystko prócz artykułów kontra
bandy wojennój, korzystnym jest jedynie dla Ang u

t  J , j » o."ia tam dla swych flot maga-
państwa zachodnm ^ s t k i c h

E l - w j S

które aż n a | 
Skoczki na j

Isarski błyszczał gazowem światłem, 
j B isfor rzucało jasne swoje promienie.
1 linach i kuglarze zabawiali tłumy. 
miejsce zabawy o samój północy.

Pomimo tych festynÓjy sprawa

przed wzwyż wzmiankowaną PjT , i
dość żywą miał pod tym względem

gdzie
Pomniki Radomsko-Kra- 

im to mieścić będzie znaczniejsze wi 
a właściwie gubernię, radomską i całe

im oig« uusc żywą miał poa lym wzg*nr-T .

hynljmmdj irtłd n tfn lM tn . »1» Uinych " S ień  w-ectako *  J ,!“ ch- t .  2 , .  ok,,t .flergee* wiavr J

historyczne z tekstem
  jkowjkie“ . "■ Albm

Goście opuścili i  doki Małopolski, _
Spodgórze tatrzańskie. Całe dzieło obejmować będzie 10 

m ołdo-w ołoskaiseryj z 60 widokami, na które prenumerować się moina 
Kilką-[w Krakowie w księgarni Czecha, we Lwowie u Mili- 

, w Warszawie u Friedleina po 20, *łp- *•
j---------- T - ~ .  •• Pierwsza z nich zawierać będzie JLWiJo *>

z W. W ezyrem  jjakoto: Częstochowę (Jasną Gorę), Z a m e k  krakowski, 
Łobzów, Czorsztyn i Rynek radomekL t*  \  
Do Daily News donoszą z Malty ^9g°;

Ófice-

sS:

żytmeze z Kartaginy, które powiezie y.kgch były
przyjętych układów, uznane 0 do

hifc nić znaczp-Dopiero na dniu 7 marca i 1 “  N“7
sya 'uznała neutralność sz.wedzkorporwegską, a ‘
.k ą  uznała już była 18go stycznia. Na tem ukon-1 wj 
ożyły sie kroki dyplomatyezne, tyczące się ówcze- 
kndj neutralności. ’*q t»

.8 .,<box on ó*> ^ w 
•lo td -jivb  sflfjja .

Czytamy w gaze 
bet&ator Ratajski donosi p

.li"nei| «»*•*»•—-
8  jA o dot^sooH.

onosi p. głównodowodzącemu, że

zrodzić ważne trudności, niepoóoona sobie zatóm 
rytfunaaczyć owój powolności W. Y w uwzglę- 

dnieniu przedłożonój sobie noty.
W  skutku rozmowy Reszyda paszy z p. Thouve- 

nelem, W. W ezyr zaprosił do siebie lorda Stratford 
RsdclilFo i intsrnuncyusza auJtryackiegó; Fakt toń 
Łid jest* bez znaczenia. Rząd turecki spodziewa się 
zawrzyć z kompanią austryaoką, reprezentow ani

^ __  fJT tdm do'

dzienników i zwrscania w ogóle uwag*
iny Kartaginy. Na o k r ę c i e ^

wiele i ^ V ° : aiT k t hó * t ar t rnTch robót jest 8 lwów i * konie, « których kaidy 
waśy po 240 centnarów, tak »  musiano je  przepiłować; 
aby je  moina było dosMwić do obętu . U swiersąt tych 
brak łb{ów ^  nóg. Kilka gMw kobiecych t  pantelskiego

órdem ^ W ł e y  i bar. Hubnerem w sprajyi| 
Włoch. Hr. W alewśki miał posłowi angieDTRShiii
oznajmić, że Anglia sama j e d n a k ż e  m ocarstw o , 
europejskim  dopomdda prses to, je i  iby nie d&wafa
tak łatw o rewoluoyonistom paszportów, które im b e ż |
karność zapewniają; na tóm bowiem poleca ta jt^  
mnica w s z y s t k i c h  zamachów mazzinistowskich■; i ł
z taką łatwośelf -«j®nci rewolucyjfti mogą miewać-
paszporta. 9  ^

Inny dziennik brukselski donosi, że Anglia za
mierza werbować # e  Francyi legię cudzoziemską 
z Francuzów i cudzoziemców złożoną.

Noc# podsje depestę  telegraficzną 2  L'varnC"1' 
z I8gft l i  przybyły tam parpwiec z Nowego Yoi 
skąd;8go odpłynął, prżyWjóżł wiadomość; 0 śmi< 
byłego sekretarza stanu Marcy, który skutkiem a -  
popleksyi zm arł nagle kez świadków. (P-Marcy ju
ko człowiek publiczny znanym jest z dwóch ważnych: 
czynów: odesłanie posła angielskiego P- Cramptorf 
z Ameryki, i odmówienie przyjęci® zasad trBktófif 
paryzkiego pod względem korsarstwa, Marcy b y ł 
sekretarzem  przy prezydencie P ierce , dziś przy p. 
Buchanan iest nim jen. Cassi t l .  Cs.), Lord- Na— 
nier noseł anirielsUomyiad^sył. prezydentowi- j

,yn

U40I UUVvZ iiiigiv**'—  ——, . —
nów Zjednoczonych w imieniu swego r z ą d m J l  An
glia gotową; je s t zrzec się p ro tek to ra tu  i w szelkie
go nabytku w A m eryce środkowćj, jeżeli Stany Zje
dnoczone z ^ ł . W ™ » ° M ; republik środkowo a
m e r y k a ń s k i c h  i w olność handlu  przewozowego mię
dzy obu oceanami przez Panamę. - ; ■

o ż u i o t A  u w te h



C Z A S  ze Środy 22 Lipca 1857.
Pnyjeehall od 20 do 21 lipca.

30TEL POLLERA. Dębrowgkf Jon obywatel z ions I 
Lempioki Kazimierz obyw., Geolcsyński JfcnkaBE z Gastek.l
Maurer Sa1 ----------------------------------------- "  ■ 1
a Wiednia.

właśe. dóbr z N&goszvna. Blan Maurycy kupieo

~  j  V  U V IV U  J  U P I M  w  W O O t O U l.

Sal. nauczyciel ze Szwgjearyi. Zierowski F. obyw. 
nią. Mitchell J. nauczyoiel z Anglii. Baron Konopka 

Ignacy właśe. dóbr zNagoszyna. Blan Maurycy kupieo aBia- 
ły . Szeligowski Franoiazek pełnomoonik z Batora. Nowa-1 
ezyński Konstanty w/, dóbr z Zalesia. Blum Zygmunt doktor 
medycyny z Chażowio.

W yjechali: Taatanoweki Michał w/. dóbr z5familia, do 
Marienbadu. Steinberger August, Plessner Karol do Prus. Ba
ron Beust Emil właó. dóbr do Chmielowa. Zierowski F. de 
Bukowiny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Wincenty baron Gostkowski ob. 
z Sącza. Wilhelm Homolacz obyw. z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Jan hrabia Dunin w ł .  dóbr'z Paryża. 
Paweł hrabia Stadnicki właśe. dóbr z W arszawy. Ignacy 
Bykowski właóo. dóbr z familia z Polski. Jakób Tomara ro
syjski oficer z Wiednia. Karol Hflter obyw. ze Lwowa. Ra
fa ł Korytowski właó. dóbr z Tarnopola.

W yjechali. Jan hr. Dunmwł. dóbr do Sambora. Jakób To
mara rosyjski oficer do Rosyi. Katarzyna Jezierska wł. dóbr 
z córki} do Warszawy Rozalia Kozłowska wł. dóbr do Osten
dy. Antoni Sauer doktor praw do Jungferad. Ksiądz Andrzój 
Dorobyg do Polski. Wilhelm Ndrrenberg kupieo do Lwowa.

HOTEL SASKI. Franciszek Gumowski dzledzle dóbr z fa- 
fflili* z Kijowa. Zygmunt Sławiński właóo. dóbr z Galioyi. 
Feliks Hilary Piernikarski obyw. z Rakowa. Ksiądz Jakób 
Grabowski z Tarnowa. Szymon Korn obyw. z Wadowic. Ty
tus Drohojewski właóo. dóbr z Galioyi. W ładysław  i Hen
ryk Haller de Hallenburg obyw. ziemscy;' Franciszek Czaj
kowski obywatel, Stanisław Brandys obyw., Gabriel Siemoń- 
ski właóe. dóbr, Józef Siemoński obywatel z Galioyi.

KOLEJ ŻELAZNA 
_ . . . oo4s!#naie.
Pociągi oiobowe odchodzą z Krakowa:

Dpbloy . . |  ? 16 po południu

Walne uwiadomienie dla Ekonomów. (639)

wysłużonego c. k. profesora sztuki 
leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie 
choroby kopyt i racic. 

U ż y c i e :
U k o n i  w zgniliónie, raku i uporczy

wej motylicy.
U  b y d ł a  r o g a t e g o  w chronicznych 

cierpieniach racic.
U  o w i e c  w zgnbnyoh i złoóliwych słn - 

boóeiach racic.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki kornesburgskiój wyciśnięty 
jest, z przyłączeniem iustrukeyi uiyoia. 
C e n a  J e d n ó j  f l a s z k i  4 0  k .  m k .

Prawdziwy Kornenburgski 
Proszek leesąey i poiywny dla 

bydła.
b y d ł a  r o g a t e g o  w ohoro- 

bliwem wydzielaniu się mleka, powstałóm 
z przeszkód trawienia, okazującćm się 
dawaniem małój ilości lub złego mleka, 
które się co do jakośoi przez uiyeie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po
czątkach podoju krwistego, w paskudniku 
i rozdęciach.

■M a k o n i  w zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach 
tudzieó w tak zwanym latającym robaku.

I l i a  o w ie c  celom wzmocnienia dzia
łań wątroby, w zgniliónie, również we 
wszystkich chorobaoh systemu brzusz- 
nego, powstających z nieczynności.

f i a t a  p a c z k a  S 4  k r .  m k .
w i e l k a  , ,  4 §  k r .  m k

Dr. GUSTAWA SWOBODY
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła f
Skuteczny proszek dla świń
przeciw n a g ł e m u  z a p a l e n i u  j
innym często wydarzającym się słabo-1 

ięśoiom świń.
U ży cie . Podczas gorącćj pory lata, 

w której nagłe zapalenie tak często

I
(8-18)Ważne

dla posiadacz owiec.
*  £/

Przy Sak często w 
gorącćj porze lata 
wydarzających si® 

m s z c z ą c y c h  g p g _

stoszeniach

 r   tak
gwałtownie występuje, daje się każdój 
świni, którą się od tój niebezpiecznej sła- 1 
bości zastrzedz chce, 2 łyżek tego pro-i 
szku, rano i wieczór zmieszanego z pasza.

Opróoz tego okazuje się ten proszek! 
dla świń bardzo skutecznym przy stra -j 
ceniu ohęci do jad ła  świń w wykarmie 
będących przez obżarcie, przy biegunce 

w kolkach W  tych wypadkach miesza 
się z pasz} dziennie raz , lub też podług 
okoliczności i 2 razy 1 lub 2 łyżek. 

f i » ł »  p a c z k a  3 0  k r .  m k .  
w i e l k a  „  1  z ł r .  1 3  k r .  m k .

przez zarazę racic u owiec
zwracamy uwagę panów ekonomów na skuteozny proszek le
czący słabości kopyt i racic Dr. Gustawa S w o b o d y , pro
fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek prędka i pe
wna pomoc przynosi. Również możemy jak najlepićj polecić 
ogólnie uznany środek przeoiw biegunce u owiec tegoż samego.

Pierwszy i drugi proszek prawdziwy można nabvó w Kra- 
Ł°wie u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Syna. w Bochni u p. J . 
nJSJ?-IELSKIEGO, we Lwowie u p. TOMANKA i B pp,
STERKHCWM^V Vy EBERA- w Nowym-Sączu u p. KO- 
oTERKIEWICZA wdowy, w Przemyślu u p. GAIDETSCHKI 
1 Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA.

Do
o godzinie 9tdj

 idj ra _______ _
godzinie Stój min. 30 wieeaorem.

|  o godzinie fltdj min. 80 z rana.
nia. 6 wieczorem

Do Wieliczki.

De Wiedzie .  |

Do Wrocławia I , ,
I Warana wy { 0 «®żninie 8ój min.

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy

o godzinie fltdj min. 10 a rana.
« godzinie 3dj min. 36 po połndnin
o srodział, s i ł  niz. gg g rana.

pizesełają jak najspieszniej

zC iló w n e^ o  sk fa - d n  w y s y łk o w e g o

- ®lllr w Korneuburgu 
w \ t a e j  Austryi

n a s t ę p u j ą c e  f irmy:  
w KRAKOWIE p F. J. Kfrchmajer i Syn.

I V  K  i ł  f i  i ł  V .  -___ _ M e u r l  A  n  K n n n .  ł . L f  u •  a sm _  m _4 — _  m_  ■ _

8 Wieliczki 

•  Wiednia.

i  Wrocławia 
I Warszawy

przychodzę .

.  |  0 godzinie Stój min. 80 z rana,

ł

' I

• ------- — w ■ ■ ■ ■ ■ w w  a. n nanism

god sinic 3dj min. 34 po południu.
•  godzinie lOtój min. 48 a rana. 
o godsinie fltdj miń 4fl wieeaorem. 
o godzinie 11 tój min. 34 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 14 wieczorem.

| o godzinie 3d) min. 44 pb południa.1

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
I o godzinie 11 tój min. 14 przed południom, 

.doboday . . j o  godzinie 8ĆJ po północy.
Z Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3dj min. 3T po południu.

:

B1&1ÓJ p. Jerzy KaflTay.
„ Apteka pod złotzm Lwem. I w B u o z a o z u  p. Necki aptekarz. 

B o o h n l p. Paweł Niedzielski. 
B in ia k a  p. Karol Sehaffran. 
O z e ra lo w o a o h  p. J. Schnitzel. 
O ln azy n le  p. E. F. Sohrfider. 

n P- J. A. Kohl. w 5*1? .  ^  P’ Herzog aptekarz, 
w O o u n ln  p. Józ. Traueufels aptek, 
f  DzlkOW lo p. J. Brudziński, 
w Jabłonne p. F. Hladny. 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. 
w K o ło m y i p. Nowicki aptekarz, 
ń Kaług za p. Schlesinger ap'ekarz

we L w o w ie  p. Konst. Iskierski. 
we L w o w ie  p. Franciszek Tomanek.

n P- Bierzecki i Weber, 
w L o z a ja k u  p. J . Hirsohfeld. 
w BKskOWio p. Mayer aptekarz, 
w Mlelou p. M. Jamrugiewicz. 
w Byżlenloaoh p. A. ł.owczyński. 
w Nowym-Targap L. Kamieński, 
w Kowym-Sąoza p. Kosterkiewioz

wdowa.
w Ostrawie Kor. p. A. Jastrzębski, 
w Przeworsku p. S. Keller.

  n p. F. Kuhn.
w P r z e m y ś lu  p. Gaidetscbka i Syn.

p. Edw. Machalski.

w R a d z le o h o w le  p. J . Jaśkiewicz, 
w Rzeszowie p. J. Schaitter. 
w Rozwadowie p. Karol Maresch. 
w Samborze p. Józef Kriegseisen apt. 
w Stanisławowie p. J. Tomanek apt. 
w Stryju p. J. Sidorowie® aptekarz, 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tyźmlenlcy p, Nęoki aptekarz. 
w Thunaozn p. Zopoth aptekarz.
W Tarnopolu p. A. Morawetz.
W Wadowicach p. Schwarz i Heioze 

-  p. A. Foltin.
w Wlellozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleszozykaok p. Joz. Kodrębski 

Cc Comp

Baunscheidtyzm
w  *

"‘®* a™°wy przed królewsko-pruskim notary-
iszym zawartći ender Bonnie pod dniem dzisiej-
jSTK

przynależnym (oleum Baun.ęheidtii) w obrębie Cesarstwa 
Rosyjskiego . Królestwa Polskiego, .by oilrpiącej ludz
kości i w tamtejszych krajach moim prawdziwym órod- 

I kiem leczenia przyjśó w pomoc, takowy w łatwy sno- 
| sób dostawiać i skutecznie fałszerzy dochodzić
.Vh „*.?.1zn?S° .k0,0^ dŹ ®Pr*ed»w*ne egzemplarze moich narzędzi zdrowia są fałszywe.

E n d e n i o h  pod Bonem w Prusiech reńskich 
dnia 2 maja 1857 r.

Karol Baunscheidt,
i y^„ynaIa*08 naturalnego sposobu leczenia („Baun- 
, scheidtyzm“)  oraz narzędzi Lebenswecker zwanych 

(7 I I -5 -6 )

o godsinie 18tdj min. 84 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  21 lipca. Dowóz zboża z Królestwa Polak eso 

SU granicę znacznie się Już wesora) zmniejszył .  powoda 
zaczęcia zbiorów. Zyto i jęczmień na nowo w handlu się o- 
źyw iły, gdyż wiele dawnidj sprzedawano tyoh zbóż do Ber
lina c odstawa w lipca i sierpnia, n zatem wypadało teraz 
uskutecznić zobowiązania. Na potrzebę też miejscowę więcó, 
niż w upłynionych tygodniach ehciano skupować, aby się 
zaopatrzyć na czas utrudnionego dowozu w ciągu żniwa. Dla 
tej przyczyny płacono za żyto i jęczmień po 80 gr. t  
złp. wyżej niż w przeszły tydzień. Natomiast pszenica woale 
mepossukiwana, gdyż za granicę nie żadano jej oddawna, a 
zatem lubo piękne ziarno aawbze jeszcze ściągało kupują
cych, lecz o poślednie jakie zwykle do Prus wrona, nikt pra
wie nie zapytał. Zyto płacono na granicy po 15, 1 5 / ,— 1 6  
złp. a wyborowe ziarno po 16'/, do 17 złp. Jęczmień 18, 
13— 14 złp. piękne białe ziarno dochodziło do 14 i 16'/, 
złp. Pszenioa piękna celna 33, 3d— 34'/, złp. na dostawy 
późniejsze nawet w eięgu sierpnia chciano płacić su pare 
(żyto i jęczmień) 29, 30 — 31 złp. Późniejszych zamówień 
aa pszenico nie było wcale.

Na tutejszym targu dzisiaj, tylko piękne żyto i pszenica 
celna znajdowały niejaki pokup. Zyto płacono po 4*/„ 4% . 
a sa świeżo wymłueone suohe ziarno 4% złr. Pszenica tyl
ko wyborowa płacona po 9 '/,, 9 '/, złr. a szczególnie piękna 
do hyt  złr. Jęczmień i poślednia pszenica zupełnie nietknięte 
I me pytano nawet o ich ceny. 1

« r r T T  ®: r z T l T  , . n p- rzow. macnaigKi. & Como.
• »  - p L . . , .

L g * O s t n e s e n l e .  Wziętość proszku korneuburgskiego, którój tak słusznie używa, spowodowała wiele naśiadowsń, 
nawet rałszowama te,' niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczna sprzedaż przechodzić 
zaczynaj}, przeto widzimy się byó spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
me maję, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwróoili 
na pieezętkę i napis, któremi każda paoska zaopatrzona jes t, na któryeh wyraźnie aoito  apteki 
obwodowej korneuburgskićj w  j j « yk» niemieckim  wyrażane. (549-7-8)

I n a e r a i y,
Dnia 2 7 g o  b. m. i r. o godzinie lOej 
z raca odbędzie się żałobne nabo
żeństwo *  kościele S go  Marka za 
duszę ś . p. S tan isław a W ężyka, na 
które krewnych, przyjaciół i pobożny 
publiczność zaprasza się. (768)

[761] Uwiadomienie. (3-io)
Podaje się niniejszem do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw.

i Azienda Assininilricc
w  T ry eśc ie

e  doiem dzisiejszym, po wystąpieniu pana Leona Ostrowskiego, niżej podpisanych 
naczelnikami swojej Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym
że te samo obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya miała 
nadać raczyła. ’

Szanowna Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w cesarstwie austryackiem 
c. k. uprzyw. Azienda Assicuratrice w T ryeście, niezaeniedbuje, podług zasad na 
wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierzej^cych ku u-  
służeniu szanownej Publiczności asekurującej s ię — jak może byó najlepszemu 

Teraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo
nego szczytnie znanego zakładu, i najściślejszy akuratność w manipulacyi, tudzież najry
chlejsze i najsumienniejsze załatwienie wszelkich wypadków. N a czem swoje nadzieje 
opierając, ma honor polecić się J

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw.
AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście.

Pierw szy sekretarz: Drugi sekretarz:

Leon Ostoja Solecki. Władysław Leliwa Pilecki

Obwieszczenie.

DOBRA TRZCIANIIC
z przyległościami

Rostoka 1 Krzywe
w obwodzie Sanockim na 3/« mili od gościńca nowego z Sa
noka de Pzemyśla na 1% mili od Sanu i na 3 1/ mili «d 
p ity .z łó j kolei żelaznój, majijoe 682 morgów 769 sążni nola 
ornego, 107 morgów 1,26o’  eażni i 68 moroów 4 P- L 
1,048 morgów 1,253 8}źni l.gB z domem marowaSym^ie- 
knym w toskańskim stylu o 10 pokojach z oficyna z wszef-
m f T l . r 7*0 !*?1 J I1* *1 S°sP°dar8twa urządzonym z piękne- 
mi i licznemi budowlami ekonomicznemi, w których młocar- 
ma i sieczkarnia do siły  końskićj zastósowana z gorzelnia 
z zupełnóm urządzeniem i meohanizmem ułatwiojacym prace 
ludzka siłę koni lub wołów, z aparatem Rośoiszewskiego I 
z kufami a 1,000 gar. na kilkanaście tysięcy garncy, z mły
nem i tartakiem trybowym w tym roku nowo postawionemi, 
z znaczni} propinaeyij, z 2 ogrodami fruktowemi, z stawem 
dużym, trzema sadzawkami pod samem dworem w wszelkie 
gatunki ryb zaopatrzonym, •} z wolnój ręki do sprzedania — 
Bliższa wiadomość otrzymać można: we Lwowie u Wgo Den- 
dora Dra praw; w Przemyślu u Wgo Regera adw okata kra
jowego; w Krakowie w Administraoyi „Czasuu. (747-2-3)

Nowe w y d a n i e

POEZYJ
fIH C E R T IfiO  POŁA

n r  a v I a p a a L  4^ __w  oztereoh tomaoh
U Zamorskiego 1857 r. wys tł e,W Wiedniu n ,0ST r.- wy « łe , nakładem auto

ra, na rzecz tegoż przedawaue, nie znajdujące sie w śadmti 
księgarni, jest do nabyci, d l. Galioyi i ^ o w ?  V  Ad m ti-  
stracyi „Czasu“ *a eBne * 'r- * h rm .v ii,. ----- -„ -------  *a 10 *ł r - .« przesyłkę pocztowa “na
miejsce zażędaaia. — Zgłoszenia się wraz z kwota pieniężna 
wyż wymienion} uprasza się czynie listami frankowanemi do 
tejże Administraoyi, która za przesyłkę ręczy.
(735-s) Administracya Czasu.

J U U U
przy ulicy Stój Anny Ner 3 t t  gm. jy , j e«t z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższę wiadomość powziaśó można pod Ner 445 
alica Floryańska 2gie piętro. * (743-3-8)

Bin verheiratheter F o r n tm a n n  sus dem Mark Branden-
dUrf’ i  i i* hrl  »‘‘v iD de.r  po'aisohen Sprache ziemlioh bowan- 
bedeutand°enr i? !  ® 10 Wea‘P™»z.en einem schr
B l ó c k ^ S e h l J ^ * .  »  a T08«ea‘aaćen, denselben in

worflber er die beaten Zeugni.se ausweiTn L .  ’  oh
wegen Theilung der Gaterherrachafl anderweitig enzariren 
Hierauf reflektirende Herrschaften wollen ihre Ueehfnf Ad ’

a ,  a .  Nih“  Ł  z  rMchrr orir wc ™ )  I który wszelkich bliższych szozegółów chętnie udzieli.i n i r i i u i i  r s
rolnego, który samodzielnie zawiadywał folwarkami sobie 
oddanemi tak w Wiekiem Księstwie Poznańskiem, jako też 
i w Wiolkiem Księstwie Krakowskiem, życzy sobie pomie- 
izoiooift nr*v fftnądzic dóbr siomskich Riińcna uri.jnm. i (

Żonaty Leśnlosy z marchii brandenburskiój 40 ].t m. -  
ił°y . w polskim jeayku dosyć biegły, który przez lat 8 bar
dzo znaoznemi lasami wo wschodnich Prusiech samoistnie za 
rzędsał, takowe na zręby pniowe, wyrębalne i do chowu 
rsadsał j  We wszelkioh " '“ Ł J " 
pełne miadomości nabył, co najuuiauiiicj.zemi zaświadczenia
mi stwierdzić m o że ,- życzy sobie Ma nastąpionego podłiJ :  
dóbr, przy któryeh zostawał, wejść w inne obowiązki 

Właściciele dóbr majęcy takowę posadę do ibsadzeni. 
raczę się zgłosić franko poć adres}:

EQ-

Poszokoje sio do nabycia

Powóz lekki
mało używany z siedzeniem na przodzie, w dobrym .ta n ie  
będący. Bliźszę wiadomość udzieli

Ekspedycya
K ra k o w sk ie j g a ze ty  niemie

ck ie j.

TIK E 1

c . . . .  , •mciii, zyczy sobie pomie-
p r z y  zarządzie ^  ziem skich.- Bliższa wiadomość 

wbiórze pana F n łU M n S tr o a e o k le g o  w Krakowie w Ryn
ku orzv rogu nlicy Szowskiój pod L. 354. —

a p r u i T
(762-3)

SPOSTRZEŻENIA METKORn r ^ .m r v F .
hm ——— z— ^ ^ ___ —

kapelusze Mmęskie
francuskie, sławnego fabrykanta P i n n n d  w Paryżu.

1 sztuka złr. 6 kr. 30. — złr. 5 i z ł i . 4 . ^ , |
*  handlu K a ro la  H of f m a n n a  w Krakowie. ( 2?fl-9) ‘

Anton* Kłobukow*ki, redgktor odpowi odziftloy

•tun slop
■•lana stapia 

*•«< dnia
Kiernaek

1 zatężeoie wiatra
wlhst par powiotrsa

względna
Bjawiska

poln.zaoko. śreim— z chmuramipół.płn.zach słaby pogoda

w  Drukarni Czasu.a

z wieslnla i Berlina.
Dziś w© środę 22 lipca 1857

P i e r w s z e  w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e
Quadrille du moyen age par 4 Cuvaliers et 4 Dames — 

Mac -  Donald, trakonski ogier gmady, jeżdżony przez E 
Renza.— Emir, arabski ogier gmady przedstawiony nrzez E 
Renza.— Skak^ęcy koń Intus przedstawiony^Trze, E R « f  
z a -  Montego koń wojenny jeżdżony przez panne Adelina 1*

MB“ °tvsta Lo*i“ ot z°o P ,r Ml,e Ca‘*>d«»« R enz? '-
Lortale. — Les on.*!"1 "*dzwyoząjnemi ćwiczeniami i salto m • ....U ttfrez saisons, sceno a trayestisse-

me"z  &  Nadobni t  z Q*erra- ~  Panna Ludwika Lois.et
pr* ± « T  n ie .rć w ^  Udo«. i zk o k i.- Młody Franooni Renzj a t  fctaprsa

P o c z ą te k  o g o d z . 7f K o n leo  p o  g o d z . ©.*» JS:Beaz i>rAur
Antoni Czapliński, rzędzca drukarni


